Protokół  Nr 13/12

 z   posiedzenia  Komisji  Środowiska  i  Rozwoju  Wsi    z    24  stycznia 

      2012 r.

Posiedzenie komisji odbyło się w sali nr 1 Urzędu Miejskiego Trzcianki w godzinach                     od 13:00  do 16 :30.

W posiedzeniu udział wzięli:

1) członkowie komisji, zgodnie z  załączoną  listą obecności;

2) zaproszeni goście:

a)  Pan Edward Wieczorek-  Prezes Miejsko -Gminnego OSP Trzcianka,

b) Pan Adam Kotiuszko-  Komendant Miejsko- Gminnego OSP Trzcianka, 

c) Pan  Edward Wieczorek-  Prezes  Zarządu Miejsko -Gminnego OSP ,

d) Pan Ryszard Wilant- Prezes OSP Biała,

e) Pan Marek Bednarek-  Prezes OSP Nowa Wieś,

f)  Pan  Marek Wolniak-  Prezes   OSP Siedlisko,

g)  Pan Remigiusz Fąferek-  OSP Trzcianka,

h)  Pani  Agnieszka Ciemachowska -  kierownik Referatu Rolnictwa, Ochrony Środowiska i Rozwoju Wsi Urzędu Miejskiego Trzcianki.

Ad 1. Otwarcie posiedzenia.

 
Przewodnicząca Komisji  posiedzenie otworzyła, przywitała gości  i zaproponowała  wprowadzenie  do porządku obrad  jako  pkt.3 „Sytuacja Ochotniczych Straży Pożarnych w gminie Trzcianka. 


Członkowie komisji zatwierdzili nowy punkt porządku obrad w głosowaniu: za- 4, przeciw-0, wstrzymało się-1.


Nowy Porządek posiedzenia  brzmi:

1.  Otwarcie posiedzenia.

2.  Zatwierdzenie protokołu nr 12/11 z dnia 07.12.2011r.

3.  Sytuacja Ochotniczych Straży Pożarnych w gminie Trzcianka.

4. Opracowanie planu pracy komisji na I półrocze 2012 r.


5.  Analiza materiałów na sesję Rady Miejskiej Trzcianki.


5.  Sprawy skierowane do komisji. 

6. Wnioski   komisji.

7.  Zamknięcie posiedzenia.

Nowy  Porządek  posiedzenia  został przyjęty w głosowaniu: za-5, przeciw -0, wstrzymało się-1. 

Ad 2) Zatwierdzenia protokołu  nr 12/11 z dnia   07.12.2011r.

Przewodnicząca Komisji Jadwiga Durejko zaproponowała członkom komisji  zatwierdzenie  protokołu  poprzez głosowanie.

Protokół  nr 12/11 z dnia   07.12.2011r. został  przyjęty  w głosowaniu : za- 5, przeciw-   0,wstrzymujących  się -  0.

Ad 3)  Sytuacja Ochotniczych Straży Pożarnych w gminie Trzcianka.

Przewodnicząca Komisji J. Durejko poinformowała członków komisji                         i zaproszonych gości, że zaprosiła na dzisiejsze spotkanie przedstawicieli OSP              ponieważ  dotarła do niej informacja, że samochód  strażacki  przepadł  w naszej  gminie a w ostatecznym rozrachunku koszt jego  wyniósłby  235 tys zł. Te gminy, które zakupiły taki samochód dostały  dodatkowo 100 tys zł.

Pan  R. Fąferek uzupełnił,  samochód  gminę   kosztował by 335 tys zł  a dodatkowo   na doposażenie  jednostki  byłoby  100 tys zł.

Przewodnicząca komisji  dodała, jeśli by OSP Siedlisko nie wykorzystało w całości te 100 tys zł na doposażenie, to można  przy dobrej argumentacji  przeznaczyć  na inną  jednostkę  OSP. Dodała, że jednym z argumentów używanych  przeciwko  temu samochodowi był argument wysokiego ubezpieczenia. Jeśli chodzi o koszt ubezpieczenia, to  OC  oscyluje  od kwoty 800 do 1000 zł natomiast  ubezpieczenie  AC  między 6000  do  7000  zł  a padały kwoty rzędu 20-25 tys zł. Wiadomość tą  ma od dyrektora firmy ubezpieczeniowej, więc koszty nie były by takie duże. Stwierdziła, że osobiście czyniła w tej  sprawie wszelkie  możliwe  starania ( sesja, komisje, spotkania )  ale ma niedosyt jeśli chodzi o starania ze strony  strażaków.  

Radna M. Fidos  stwierdziła, że był   proponowany samochód lekki.

Pan E. Wieczorek dodał na taki samochód musi być : wniosek, uchwała Rady, to musi być pełen komplet dokumentów a nie, że ja chcę. Nie ma takich możliwości, musi być zachowana pełna procedura.

Przewodnicząca komisji  dodała, chciałaby  w tej sprawie dokładnie poinformować aby ten mit o lekkim samochodzie upadł. Należy zaznaczyć, że taki lekki samochód dla OSP  Siedlisko  nie sprawdza się w praktyce i jest nieprzydatny. OSP są to jednostki w systemie krajowym, które muszą mieć  odpowiedni sprzęt. Poinformowała, że wybiera się do Wójta   Wielenia  aby porozmawiać  jak nasi strażacy pojechali tym obecnym  samochodem  na powódź do Wielenia  a był to styczeń   nie mając ogrzewania  mokszy, zmarznięci  przyjechali do domu.

Pan  R. Fąferek  dodał, gmina może sama kupić taki samochód, ogłosi przetarg           i samochód dostarczy firma, która wygra taki przetarg. Podstawowym samochodem który obsługuje jednostki w krajowym systemie ratowniczym jest samochód średni uniwersalny  do prowadzenia każdego rodzaju działań  natomiast lekki może być przydatny na  lekkie wyjazdy, jak  zdejmowanie pszczół itp., chociaż wszystkie zdarzenia są bardzo ważne. Należy zaznaczyć, że lekki samochód nie da sobie radę  w terenie uciążliwym gdzie drogi są kiepskie,  do tego musi być samochód średni. 

Przewodnicząca komisji  stwierdziła, że jest wniosek radnych   do Przewodniczącego Rady Miejskiej Trzcianki o skierowanie do organów kontrolnych Rady Miejskiej Trzcianki  sprawy domniemanego przekroczenia uprawnień przez Burmistrza Trzcianki Marka Kupsia. Sprawa dot.  realizacji wydatku z budżetu Gminy Trzcianka na rok 2011. Budżet Trzcianki  przewidywał wydatek w kwocie 390 tys zł                   z przeznaczeniem na dofinansowanie zakupu samochodu strażackiego dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Siedlisku. Niestety wydatek ten nie został zrealizowany a Burmistrz Trzcianki pismem z dnia 22.IX.2011r powiadomił Zarząd Wojewódzki OSP w Poznaniu, że tej sumy nie przekaże. Tym sposobem Burmistrz Trzcianki Marek Kupś przekroczył swoje uprawnienia, gdyż nie wykonał wydatku, do którego jest zobowiązany jako  organ wykonawczy gminy. W  związku                    z  powyższym wnioskujemy o podanie wniosku procedurze prawnej. 

Następnie pani Przewodnicząca dodała, że nastąpiło całkowite zniechęcenie do  tego typu działań  na terenie naszej gminy. Nic nie dzieje się przy OSP  i młodzi ludzie zaczynają się odwracać. Ten samochód, który miał być w Siedlisku dawał gwarancję bezpieczeństwa  tym strażakom, którzy mieli jechać  na akcję.  Ważną sprawą  jest bezpieczny samochód, szybki i zwrotny  szczególnie  przy pożarach lasów. Dodała ,że w tej sprawie  ich stanowisko jest takie, że będą  nadal ciągnąć  te procedury           i będą  protestowacć  Stwierdziła, że nastąpiła samowola, która nie powinna mieć miejsca.

Pan  R. Fąferek   odniósł się do wypowiedzi pani Przewodniczącej komisji stwierdzając, że do końca wierzono  w rozsądek  dlatego nie chcieli  robić jakiejś widowiskowej akcji bo nie  na tym rzecz polega. Uważa, że bezpieczeństwo                 i ochrona ludności jest zadaniem na tyle ważnym,  że nie wymaga  jakiś  nadzwyczajnych  działań. Wierzono   organom  odpowiedzialnym za  realizację  tych zadań ( ochrona i bezpieczeństwo ludności jest jednym z zadań własnych gminy)   że mimo tych  od początku wiadomych  powstających  konfliktów, ostatecznie uda się  tę   sprawę załatwić  pozytywnie. Wierzono w to bardzo, dlatego nie było w tej sprawie jakiś dodatkowych  spektakularnych wystąpień, akcji widowiskowych ponieważ uważano, że nie trzeba tak na razie robić. Nie było też  wsparcia                 z instytucji innych, które powinny nas wspierać.  W tych instytucjach zabrakło chęci, czy odwagi kategorycznego powiedzenia-  tak   dla   samochodu  w Siedlisku. Dodał, że głos ten byłby bardziej decydujący niż  nasz głos  strażaków ochotników z terenu gminy Trzcianka. Podkreślił, że od lat nie było takiej okazji  kupienia   tak tanio takiego  samochodu i dzisiaj gmina lekką  ręką straciła  400 tys zł.  Kupić taki  samochód w całości bez dotacji, to  trzeba wydać  ponad 700 tys zł   i nie byłoby  dodatkowej sumy tych 100 tys zł, którą Zarząd Wojewódzki miał  przeznaczyć dla OSP. Wniosek jest jeden, jesteśmy jednak zbyt rozrzutni   mimo wszystko aby stracić 400 tys zł tak sobie.

Przewodnicząca komisji  dodała, można było  mieć przekonanie, że nie ma pieniędzy  w budżecie  do momentu  jak  rozpoczął się remont  terenu przed Urzędem tj. drogi dojazdowej, która była jeszcze całkowicie dobra i  spokojnie można było po niej jeździć a  za te pieniądze  mielibyśmy  samochód. Jest to tragiczne porównanie, że plac przed ratuszem  i remont gabinetów  burmistrzów  jest ważniejszy  ponad bezpieczeństwo ludzkie. 

Pan M. Wolniak dodał, przecież ważne jest bezpieczeństwo strażaków, nie ma zachowania   zasad bhp. Istotne  jest bezpieczeństwo ratownika a potem ludzi, którzy potrzebują  pomocy.

Pan M. Bednarek dodał, najgorsze jest to w tym wszystkim, że podlegamy pod Burmistrza  a  Burmistrz   nami  się     nie interesuje.

Pan   R. Wilant stwierdził, że należałoby zamknąć remizy ponieważ od lat  nie są remontowane  i  oddać klucze   ale nie o to chodzi. Dodał,  im  strażakom  jest żal, ponieważ  całe swoje   życie w to wkładają , swój wolny czas  a  jest  tak jak jest. 

Przewodnicząca komisji  dodała, wszystkie argumenty, które są przytaczane przez  przeciwników samochodu strażackiego są odpierane  i nie mają racji bytu.

Pan M. Wolniak stwierdził, strażacy uczestniczą w akcjach, gdzie 20 % to pożary       a pozostałe to inne  akcje. Kiedyś strażak tylko obsługiwał pożar i  nic innego go nie interesowało. Dzisiaj strażacy uczestniczą w różnych akcjach jak:  powodzie, wichury,   pszczoły i inne  zdarzenia.

Pan E. Wieczorek uzupełnił o następujące   dane  dot. udziału w akcjach strażaków. W roku 2011 udział w  akcjach w województwie wielkopolskim: OSP-55%, zawodowi -45%. Zawodowych strażaków jest  5,5 tys osób a  ochotników-111tys osób. W    Wielkopolsce  działa  1870  jednostek   OSP,  w naszym  powiecie  jest 47  jednostek i jest 2600 strażaków. Jeśli chodzi o naszą  gminę, to  mamy 6 jednostek OSP  i ogółem jest   346 strażaków.  W tym roku jeśli chodzi o wyjazdy, to było:        w Białej-21, w Niekursku-11,  Nowa Wieś- 31, Siedlisko-73, Stobno-16                       i Trzciance -13, razem OSP uczestniczyło  w akcjach  165 razy. 

Przewodnicząca Komisji J. Durejko  dodała, przykładem   jak   jest traktowane OSP była sesja poświęcona bezpieczeństwu gdzie  nie zapadła decyzja o samochodzie strażackim dla OSO Siedlisko  a zadecydowano  o przyznaniu  20 tys zł na remont Posterunku Policji w Trzciance. Była  wyraźnie za artykułowana sytuacja  tego typu, że  jeśli  w budżecie   gminy  nie ma pieniędzy,  wystarczy   podpisać umowę              i   wpłacić  tylko 50 tys zł  i pod koniec roku  po prostu się rozliczyć.

Pan A. Kotiuszko dodał, w naszej dyskusji wspominamy  minione  działania,  co nam wyszło a co nam nie wyszło. Sprawa samochodu nam się nie udała. Nie należy do tego powracać. Jeśli chodzi o temat systemu bezpieczeństwa  pożarowego, to OSP nie są jedyną jednostką  odpowiedzialną za bezpieczeństwo  pożarowe  lecz  składową tego systemu. Jednostki OSP realizują  około   35 -40 %  zdarzeń,  które  są    wykonywane   na  terenie  naszej gminy oraz  na terenie obszaru chronionego. Trudno tu  mówić  o  rywalizacji między OSP  a strażą zawodową. Służby nie powinny być wystawiane na manipulacje  i do szermierki z władzami miasta               i radnymi, bo  to nam wszystkim  po prostu źle wróży. Nie jesteśmy od tego aby walczyć politycznie ale aby walczyć o  bezpieczeństwo  obywateli  i  wymianę sprzętu również. Dodał, że  osobiście  jest  za wymianą pojazdu  gaśniczego              w Siedlisku  i o tym niejednokrotnie mówił ponieważ ten samochód   nadaje się do  wymiany. W ubiegłym roku samochód ten został wyremontowany i koszt remontu tego samochodu   to ok.7 tys zł. Na dzień dzisiejszy samochód jest sprawny, tylko  ogrzewanie jest nadal  niesprawne a  jest to nie do usunięcia. Ogrzewanie  jest do tego stopnia niesprawne, że samochód ten   w momencie  uruchomienia   tego ogrzewania  zapalił się, więc zaniechaliśmy próby   naprawy tego urządzenia. Trzeba przyznać, że ten samochód naprawdę wymaga wymiany na inny. Ta forma, która została przyjęta była bardzo dobra  i rozwiązałaby problem na wiele lat niestety nie doszło do  realizacji. Jeśli chodzi o bezpieczeństwo, to   Polska nie ma się czym  wstydzić jeśli chodzi o  służby  ratownicze. Nasze służby ratownicze  działają            w krajowym systemie ratowniczo- gaśniczym naprawdę mogą uwiarygodnić nas        w tym, że   możemy się czuć bezpieczni. Polski system ratownictwa w przypadku większych akcji polega na tym, że od momentu zgłoszenia alarmu po 15 minutach jest pierwsza jednostka, po 1 godzinie mamy cały powiat a po  2 godzinach całe województwo  z potrzebnymi siłami i środkami. Nasza  rolą jest aby ten system permanentnie cały czas  wzmacniać aby nie doszło do sytuacji w której  remizy będą świeciły pustkami, strażacy nie będą chętni do  udziału w działaniach    z uwagi, że mają niebezpieczny samochód, że mają  remizę która nie zapewnia podstawowych standardów, tego powinniśmy się wystrzegać. Większość gmin  zrozumiała i dba       o bazę modernizując je, są prowadzone  wymiany pojazdów i tu  my odstajemy od innych gmin   w powiecie  bo nawet  najbiedniejsze  gminy  aspekt bezpieczeństwa traktują   bardzo poważnie  szanują  swoich obywateli, ich bezpieczeństwo,  dorobek, mienie  stawiają   na pierwszym miejscu. Jeśli chodzi   o sprawy remontów  strażnic, to co pewien czas sprawa ta jest poruszana  na obradach Rady Miejskiej, cieszymy się  ale chcemy aby ta skuteczność naszych  działań wreszcie  zaczęła  się  ujawniać. Od kilku lat staracie się państwo o środki na budowę  remiz, na modernizację , które nie były nigdy zrealizowane. Po Niekursku, które zostało zrobione częściowo  sposobem   społecznym i publicznym, żadna inna remiza niestety nie ruszyła. Były plany co do Stobna, Białej, Siedliska, Nowej Wsi    ale  te tematy nie mogły znaleźć  źródła  realizacji, pieniądze niby były ale zadanie nie zostało wykonane. Spójrzmy                w przyszłość i postarajmy się działać dalej w tych  obszarach: poprawy  bazy  czyli remiz strażackich oraz  sukcesywnej wymiany zużytych niebezpiecznych  pojazdów gaśniczych. Należałoby wypracować jakiś model  na ochronę przeciw pożarową ale poważnie, gdzie plan i realizacja  następują a nie puste obietnice trudne do realizacji , zadania uwikłane w  trudną sytuację polityczną. Spróbujmy zaproponować plan modernizacji  remiz, rozłożyć to  w określonych ramach czasowych, być może to będzie jakaś metoda na te działania aby  mogły być realizowane w sposób uporządkowany  i  też  czytelny. Wielu jest niezadowolonych ponieważ  padały obietnice i  były pewne zachęty ze strony  włodarzy i nic z tego nie wyszło. Remizy zaczynają świecić pustkami, nie ma konkretnej dla nich zachęty, działacze też  nie są zachęcani do wymiernej pracy.

Przewodnicząca komisji  stwierdziła,  dyskusja tego typu, że jesteśmy  uwikłani         w jakieś rozgrywki polityczne w Radzie, to jest cios przeciwko nam. Jeśli chodzi        o radnych to nie ma problemu z radnymi. Radni do budżetu  wnoszą pieniądze, radni popierają  działania  na rzecz OSP. Problem w gminie polega na tym, że jest jednoosobowo-  Burmistrz Kupś, który nie realizuje zadań zawartych w budżecie. My możemy sobie dzisiaj robić nie wiem  jakie plany, nie wiem jakie  harmonogramy, jak nie będzie woli ze strony  jednej osoby  to nie będzie nic. Tak jest prawo skonstruowane, że w imię prawa robi się bezprawie. Proszę nas nie ustawiać    w ten sposób bo w ostatecznym rozrachunku ci ludzie, którzy są za OSP  popierają   akcje OSP, a  w  rzeczywistości  się wycofują.

Pan A. Kotiuszko dodał, że jemu chodziło o skuteczność,  on  nie  wnika  kto, kiedy?

Przewodnicząca komisji  stwierdziła, że ona wnika kto, kiedy i ma dość ogólników. Ogólniki są niepotrzebne kiedy w ślad nic nie ma. Po raz kolejny   jest rozczarowana   postawą   strażaków dlatego, że był czas  na działanie. Jak krzywda zadziała się Joskinowi  to co się działo-Trzcianka „trzeszczała, piszczała”    w sytuacji  kiedy radny nie miał najmniejszego wpływu i nie było naszej winy ale  firma odniosła skutek. Podobna   sytuacja była z samochodem ale  jak się  okazuje,  nie można wyegzekwować  zwyczajnej realizacji budżetu,  może było by inaczej jak  byście wykorzystali  te  siły  które  macie.

Pan  R. Fąferek dodał, że liczyli  na mądrą decyzję  w tej sprawie i dlatego siedzieli cicho i nie robili żadnych spektakularnych  akcji ani zrywów,  porywów. Wyjaśnił, że od niedawna jest naczelnikiem OSP w Trzciance i oprócz tego aspektu jakby typowo atrakcyjnego  wie  jak ważna jest  namacalnie  rola  OSP. 

Dzisiaj remizy  zaczną  świecić  pustkami ponieważ  ci ludzie młodzi potrafią rozliczać z danego słowa. Jeśli tak będzie prowadzona polityka względem Ochotniczych Straży Pożarnych tutaj  w naszej gminie, to naprawdę OSP  nie będzie   a tak się dzieje już  w innych gminach. Nie będzie ludzi młodych w OSP, dziś  ludzie młodzi są konkretni. Jeśli ktoś im coś powie to chcą aby było zrealizowane. Wymagania wobec OSP  rosną coraz bardziej. Istnieje realne zagrożenie, iż  jednostki niektóre  będą wyłączone    z krajowego  systemu   gaśniczo- ratunkowego   i  to jest kolejna strata  dotacji. Większość  Rady jest  bardzo  za środowiskiem  Straży Pożarnej  ale niektórzy nie rozumieją co to jest  rzeczywiście ochrona  ludności            i bezpieczeństwo, to trzeba będzie im przypomnieć w bardziej dobitny sposób, kto za co odpowiada. To jest przecież też zadanie gminy, organów samorządowych gminy, które  nie może  być odstawione  na bok. Jednostka  ratowniczo-gaśnicza Państwowej Straży Pożarnej, która działa na terenie gminy ( dobrze, że na terenie  naszej gminy jest)  realizuje część zadań ale nie wszystkie, a  sama bez OSP nie poradzi sobie.

Przewodnicząca komisji dodała,  po to  wywołała ten temat aby podkreślić jaką ponieśliśmy stratę a moglibyśmy mieć samochód, który służyłby lata. Ma  pretensje do pana Kotiuszki - co z tego, że mamy wyremontowany samochód za te 7 tys zł, kiedy jest nieogrzewany, to dodatkowo  niepotrzebnie poniesiony  koszt  OSP. Siedlisko jedzie do powodzi i znowu marznie, do pożaru marznie. Co    z tego, że ten samochód jedzie ale  tylko jedzie  kiedy  nie spełnia podstawowych warunków. Koszt remontu za 7 tys zł to wyrzucone pieniądze w błoto, taki koszt to ubezpieczenie nowego samochodu na rok 2012 a nie 20 parę tys zł  jak widowiskowo się podkreślało. 

Pan A. Kotiuszko dodał, my nie jesteśmy dysponentem środków i nie można mieć pretensji, że środki są  tak wydawane. Rozumie, że jako radni chcieliście nam pomóc ale  jest  tak jak jest.

Radny W. Kilian  odniósł się do wypowiedzi pana A. Kotuszki, cyt. „można stworzyć jakiś program  remontu tych remiz, był taki program   i wystąpić   realnie o jakieś rzeczy”-  co to znaczy realnie?  Rada jeśli występuje, przyjmuje  pieniądze do budżetu, pokazuje skąd te pieniądze wziąć  i więcej nie może  zrobić, resztę   należy do Burmistrza, który zrobi tak albo nie lub  zrobi według własnego uznania, tak jak było   z  samochodem, czy realizacją tych rzeczy. Podejście gminnych władz do  OSP jest takie, że skończyć się może  ograniczeniem ilościowym liczby strażaków, czy jednostek. Rada nie wycofała żadnych  pieniędzy  wręcz  naciskała Burmistrza               o  wykonanie tego co jest zapisane i  o tym zadecydował jednoosobowo  Burmistrz. Problem jest jedynie w tej  władzy wykonawczej, czyli Burmistrzu Trzcianki, który    w ten sposób podchodzi, że nie konsultuje  z Radą, np. czy te rzeczy   w trakcie roku  usuniemy, czy  zrobimy inaczej? Rada jeśli chodzi o OSP to swoje zdanie  powiedziała. Tak samo decyzja  o zamianę tego samochodu na samochód lekki. Następnie zwrócił się z zapytaniem do strażaków, jaki jest koszt tego samochodu lekkiego?

Pan R. Fąferek wyjaśnił, całkowity koszt samochodu lekkiego  wynosi  175  tys zł,   dodał-  tylko komu on ma służyć?

Przewodnicząca komisji  dodała,  lekki samochód  kosztuje 175 tys zł, a dodając     50-60 tys zł mamy samochód średni.  

Pan M. Bednarek dodał,  co to za samochód, który nie ma wody i  praktycznie nie ma nic.    

Radny W. Kilian dodał, za cenę samochodu lekkiego praktycznie byłby samochód  duży  bojowy.

Pan M. Wolnik stwierdził, remizy strażackie niszczeją, są w złym stanie technicznym, dach przecieka i woda leje się po przewodach elektrycznych, jest to bardzo niebezpieczne dla strażaków. W Białej i Nowej Wsi nie ma wody aby strażak mógł sobie ręce umyć.

Pan A. Kotiuszko dodał, w grudniu był elektryk w remizach i sprawdzał wszystkie instalacje elektryczne.

Pan R. Fąferek wyjaśnił, o co my się tu kłócimy  przecież doskonale znamy jaki jest stan  techniczny  remiz  na terenie gminy. Zaplecze  socjalne remiz jest żadne,             w niektórych jest szczątkowe  a  w  niektórych nie ma w ogóle.

Pan E. Wieczorek stwierdził,   gmina  Czarnków  ma  11 OSP. W roku ubiegłym   roku zakończyli   remont 11 remiz strażackich. Remizy te mają  łazienki, ubikacje        i  świetlice  koło tego i   taka jednostka może spokojnie działać. Wójt gminy  zaczyna się oglądać za doposażeniem  samochodu  i na początku lutego taki samochód ma otrzymać  od  Zawodowej Straży Pożarnej z Czarnkowa, rozgląda się  też za następnym samochodem aby doposażyć. Jeśli chodzi o naszą gminę, to mieliśmy już programy, harmonogramy i nic z  tych tematów  się nie zrobiło. Nie potrzeba tworzyć nowe programy tylko zrealizować  programy te,  które już były  a nie sięgać  po nowe.

Pan A. Kotiuszko dodał,  jemu chodziło o racjonalny plan remontu tych remiz.

Przewodnicząca komisji  odpowiedziała, przecież  racjonalny plan działań   jest przyjęty, która remiza i kiedy ma być remontowana. W ramach tego planu gdyby była  realizacja, to  Biała  byłaby wyremontowana i  dzisiaj mielibyśmy zrobione Stobno       i  można by przystąpić do remontu remizy w Nowej Wsi.

Pan   R. Wilant stwierdził, że  stan techniczny   remizy  w Białej  jest zły, są dziury   w  dachu a  woda leje się po ścianie, na której są bezpieczniki .Jak w tym roku nic się nie zmieni, to trzeba będzie położyć   plandekę   na dach. Dodał,  pierwsze pismo      w sprawie   remontu  remizy  złożył do Urzędu Miasta  jeszcze   w  1996 r.  

Radny M. Wydarty dodał, jestem   członkiem Komisji Bezpieczeństwa, Sportu, Promocji i Turystyki i w  roku ubiegłym  komisja wypracowała taki wniosek, że co roku   należy przeznaczać  200 tys zł   na bieżące utrzymanie, w tym  na   remonty  strażnic. 

Przewodnicząca komisji  stwierdziła, w naszej gminie panuje  dziwny zwyczaj, że     w pewnym momencie jest rozżalenie coś się  zadziało, coś się  zrobiło – trudno!    Taka  postawa godzenia się z tym powoduje, że  dajemy przyzwolenie do takich działań. Jeśli chodzi o ten samochód to postawa była taka- nie, bo nie!. 

Pan R. Fąferek dodał, Zarząd Wojewódzki w Poznaniu jest ewenementem,    ponieważ  przydziela  duże dotacje do  zakupu samochodu ratowniczo- gaśniczego, czy sprzętu lub umundurowania dla strażaków a  w innych województwach tak się nie dzieje. To co my zakupujemy w większości, to gmina jeżeli musi dopłacić, to  dopłaca rzędu 50 do 60% maksymalnie. Są też  zakupy   w 100%  pokrywane              z budżetu gminy ale  są to wydatki  o wiele mniejsze. Należy  zauważyć, że nie wiadomo jak długo ten system dotacji  się utrzyma i  jest coraz  ciężej aby  pozyskać środki finansowe  na dotacje i nie wiadomo, czy uda się pozyskać  środki na  zakup takiego samochodu. Jak była   okazja tak dużej dotacji, to trzeba było ją wziąć.

Pan E. Wieczorek dodał, Wielkopolska jest jedynym województwem w Polsce, który takie samochody kupuje a  co będzie  w obecnym roku,  to trudno powiedzieć.

Wniosek

Przewodnicząca komisji  stwierdziła,  podsumowując  dzisiejsze spotkanie należy wysnuć  jeden  wniosek, że nieodwracalnie została zaprzepaszczona  okazja  do uzyskania  porządnego sprzętu  za bardzo małe pieniądze prawie równowartość  lekkiego samochodu.

Ad 4) Opracowanie planu pracy komisji na I półrocze 2012 r.

Przewodnicząca komisji zaproponowała członkom komisji następujące propozycje   planu  pracy komisji na I półrocze 2012 r.

Przewodnicząca komisji  przypomniała treść  wniosku  Wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej Trzcianki pana J. Kłundukowskiegop  o wprowadzeniu  do planu pracy komisji  zadania dot. zmiany  ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach. 

Pani A. Ciemachowska   wyjaśniła, ustawa weszła w życie i mamy  18 miesięcy na przystosowanie się do  tych nowych warunków, oszacowanie tego  jaki mamy stan, co musimy zmienić, przygotowanie odpowiednich   materiałów i uchwały. Jeśli byśmy chcieli podjąć  te  które nie są obowiązujące, to jest ich  22 uchwały. Aby podjąć niektóre z nich to potrzeba   masę   danych, potem ogłoszenie przetargów            i  wybór  oferenta. Dla Komisji Gospodarczej opracowała harmonogram i będzie taki harmonogram przedstawiony na najbliższą  sesję. Z ramienia Komisji Gospodarczej, Przewodniczący komisji wytypował  swojego zastępcę  pana Marka Dąbrowskiego, osobę, która  ma  zająć się  tym  tematem w szczególności. Następnie dodała,że radni do końca marca będą musieli podjąć program w sprawie bezdomności zwierząt.

Przewodnicząca komisji  poprosiła panią A. Ciemachowską  aby przy  wyjazdowej komisji w maju,  zawiadomiła sołtysów  poszczególnych wsi i  panie obsługujące świetlice aby  byli obecni na miejscu.

Pani A. Ciemachowska poprosiła  panią Przewodniczącą Komisji aby powiadomiła ją wcześniej o planowanym  wyjazdowym  posiedzeniu  komisji  w miesiącu maju br.

Plan  pracy  Komisji  Środowiska  i  Rozwoju  Wsi na I półrocze 2012 r.

Styczeń

1.Sytuacja Ochotniczych Straży  Pożarnych   w gminie Trzcianka.

2.Analiza materiałów na sesję.

3.Sprawy wniesione do komisji.

Luty

1.Analiza stanu dróg i urządzeń melioracyjnych w gminie Trzcianka.

2.Organizacja "Dożynek  Gminnych" -  wybór miejsca.

3.Analiza materiałów na sesję.

4.Sprawy wniesione do komisji.

Marzec

1.Gospodarka odpadami - harmonogram działań gminy.

2.Program  zapobiegania bezdomności zwierząt.

3.Analiza materiałów na sesję.

4.Sprawy wniesione do komisji.

Kwiecień

1.Spotkanie z przedstawicielami Izb Rolniczych.

2.Analiza materiałów na sesję.

3.Sprawy wniesione do komisji.

Maj

1.Stan dróg  gminnych  po sezonie zimowym.

2.Przegląd  sal wiejskich, świetlic oraz remiz  OSP  na terenie gminy Trzcianka.

3.Analiza materiałów na sesję.

4.Sprawy wniesione do komisji.

Czerwiec

1.Oczyszczalnia ścieków i gminne składowisko odpadów komunalnych-lustracja.

2.Opracowanie planu pracy komisji na II półrocze 2012 r.

3.Analiza materiałów na sesję.

4.Sprawy wniesione do komisji.

Plan pracy  komisji na I półrocze 2012 r został poddany głosowaniu: za  -  5,         przeciw -  0, wstrzymało się-   0.


Ad 5) Analiza materiałów na sesję Rady Miejskiej Trzcianki.


Z uwagi na brak materiałów na sesję  nie było  możliwości przeprowadzenia  analizy.


Ad 6) Sprawy skierowane do komisji.


Przewodnicząca komisji, wprowadziła  do rozpatrzenia przez komisję  następujące  sprawy:


1.Projekt uchwały  w sprawie zmiany uchwały Nr XV/102/11 Rady Miejskiej Trzcianki z dnia 25 sierpnia 2011 r. w sprawie  ustalenia zasad udzielania dotacji na budowę    przydomowych oczyszczalni ścieków na terenie gminy Trzcianka.


Przewodnicząca komisji  odczytała członkom komisji treść projektu uchwały.


Pani A. Ciemachowska wyjaśniła,  zmiana  uchwały jest wymagana ponieważ  15 sierpnia Rada Miejska Trzcianki podejmowała uchwałę i były wskazane terminy  kiedy składać wnioski. Jeśli chodzi o rok 2011,  termin złożenia wniosku był  do 31 października 2011 r., natomiast na następne lata zawsze do 30  czerwca   roku  poprzedniego ( aby można było budżet zaplanować). Na rok 2011 były środki  zaplanowane, na rok 2012  też są zarezerwowane ale uchwała ponieważ podlega publikacji w Dzienniku Urzędowym Województwa Wielkopolskiego  i dopiero po 14 dniach wchodzi  w życie. Urząd Wojewódzki opublikował tę uchwałę w grudniu 2011 r.,  w związku   z tym uchwała ta weszła w życie  24 grudnia 2011r., czyli  już  po terminie  tym -31 października i 30 września  wtedy  rok 2011 i 2012 byłby bez dotacji. Dotacja  na  rok 2011 już przepadła, a  teraz chodzi  o rok 2012  i dlatego potrzebna  jest zmiana  zapisu  w   uchwale. Zapis  będzie, że wnioski                         o dofinansowanie  na rok 2012 należy  składać  w terminie od  24 grudnia  2011 r.  do 31 maja 2012 r. Wyjaśniła też  pani Przewodniczącej komisji, że na lata  następne,  wnioski należy  składać   zawsze do   30 czerwca   roku poprzedniego.


Komisja Środowiska i Rozwoju Wsi w dniu 24.01.2012 r.  pozytywnie zaopiniowała  przedłożony  projekt uchwały poprzez   głosowanie : za -5, przeciw -0, wstrzymało się – 0.


Radny M. Łuczak  zwrócił się z zapytaniem  ile jest tych wniosków i jaka jest kwota  dofinansowania   do tych  oczyszczalni.


Pani A. Ciemachowska  na pytanie Radnego  M. Łuczaka ile jest tych wniosków            i jaka jest kwota  dofinansowania  do tych  oczyszczalni-  odpowiedziała, wniosków jest bardzo dużo ale  decyduje kolejność zgłoszeń.  Dofinansowanie jest do 50%  nie więcej niż  5 tys zł. Średnio oczyszczalnia kosztuje 5-7 tys zł, czyli dofinansowanie będzie  wynosić   około  3- 4 tys zł.  Dalej na  zapytanie 
Przewodniczącej Komisji             J  Durejko, jak to się ma do  zapisanych w budżecie gminy tych  30 tys zł                      w przypadku większego  zapotrzebowania, to co  wtedy ?- odpowiedziała, że  najpierw będzie  rozpatrywanie złożonych wniosków, musi zebrać się komisja, która  rozpatruje te wnioski, czy formalnie  wszystko jest dobrze (  np.  może jest tam   możliwość   budowy kanalizacji). Jeżeli wszystko jest dobrze wtedy podpisywana jest umowa, można realizować zadanie i  dopiero jak będzie  złożona  faktura  wtedy będziemy wiedzieli  ile potrzeba pieniędzy. Dofinansowanie polega na tym,że najpierw trzeba wykonać, potem jedzie komisja -odbiera taką oczyszczalnię, jest spisywany protokół i dopiera  jest zwrot. Taka oczyszczalnia musi być wykonana       w ciągu 3 miesięcy. Tych osób spełniających warunki jest więcej, decyduje kolejność zgłoszeń. Można złożyć później albo  napisać aby ten wniosek był traktowany  na następny rok.


2. Pisma ( z dnia 22.12.2012r. i z  dnia 12.01.2012 r )  pana Wojciecha Lubkowskiego skierowane do Przewodniczącej Komisji Rolnictwa RM Trzcianki  dot.   nie wyrażenia  zgody  przez  Burmistrza  na  przedłużenie    umowy  dzierżawy  na grunty gminne, które   miał  w dzierżawie  i  sprawy     przetargu  na  te  działki.


Przewodnicząca komisji  podkreśliła, że pan ten stracił dzierżawę, którą  zgłosił         o  dotację  z Unii i teraz będzie musiał zwrócić pieniądze.


Pani A. Ciemachowska  wyjaśniła, mówiliśmy o tym , że mając dzierżawę na okres     3 lat, nie powinno się zgłaszać o dopłaty  z Unii i wejść w program 5 letni.


Przewodnicząca komisji  dodała, mógł wejść w program 5 letni ponieważ umowa, którą miał podpisaną z Burmistrzem taką  możliwość jemu dawała gdzie było napisane, że z chwilą  wygasania umowy wystarczy pójść i przedłużyć umowę.


Pani A. Ciemachowska dodała,odnosząc się do tej sytuacji, pan ten otrzymał jak            i pozostali dzierżawcy informację  do domu o terminie  przetargu i warunkach. Odebrał informację, jest zwrotne potwierdzenie odbioru ( w terminie) ale nie przystąpił do przetargu. Sytuacja  była taka, że na tę działkę przez niego dzierżawioną nie było chętnego aż do ostatniego terminu. Na ostatni dzień terminu, osoba na tę działkę wpłaciła  tylko patrząc, że nikt na nią nie jest chętny. Gdyby ten pan się zjawił to ten drugi rolnik do przetargu by w ogóle nie przystępował  i pan Lubkowski miałby umowę.


Przewodnicząca komisji   przeczytała całą treść pisma pana Lubkowskiego                  i  oświadczyła, że   ma pretensję taką iż przedsiębiorcy trzcianeccy zostali zwolnieni  z  obowiązku przetargu  a rolnicy nie zostali zwolnieni. Jej zdaniem zostali skrzywdzeni ludzie na wsi. Natomiast jeśli chodzi o pana Lubkowskiego, to nie  jest jedyny  przypadek, takich przypadków skrzywdzenia ludzi jest o wiele więcej. Ludzie świadomie i z premedytacja  stają   do przetargów i dzierżawcy dotychczasowi wypadają. Dodała, są przypadki, że zwalnia się lekką  ręką rzesze ludzi a przecież nie wolno. Jak poprosiłam żeby wyłączyć z tego obowiązku przetargowego osoby, które mają  umowy zawarte o dopłaty  to  usłyszałam, że nie wolno.


Pani A. Ciemachowska  wyjaśniła,uchwała zwalniająca  dzierżawców  w mieście, była ze wskazaniem, że to są działki  zabudowane i pod inwestycję.

.
Przewodnicząca komisji  dodała, w przypadku  pana Lubkowskiego należy dodać,że człowiek ten tę  ziemię  uprawiał latami, to też jest inwestycja.


Pani A. Ciemachowska wyjaśniła, należy popatrzeć też na te działki, które są dzierżawione a drzewa rosną 20- letnie.


Przewodnicząca komisji  stwierdziła, że nie można w ten sposób tak do tego podchodzić. Dla rolnika ta  ziemia tak samo jest istotna jak dla kogoś zabudowana działka.


 Pani A. Ciemachowska  wyjaśniła, ten rolnik jest inny od tego rolnika.


Radny W. Kilian dodał,  są rolnicy, którzy  biorą grunty aby  sobie powiększyć gospodarstwo   grunty  oraz są tacy rolnicy  aby płacić  KRUS, ponieważ mają działalność i płacą mniejsze składki.


Pani A. Ciemachowska  wyjaśniła, może dać temu  rolnikowi, który będzie uprawiał te grunty a nie  rolnikowi, który  jej  nie uprawia, jest  działka  zarośnięta i kupa gruzu  na niej.


Przewodnicząca komisji  dodała, mieliście objechać  te wszystkie dzierżawione działki  budowlane ale tego nie zrobiono a tym samym można było stwierdzić która jest działka uprawiana a która nie. Ta jest zgłoszona do unijnych dopłat to ją  zwolnić  z przetargu.


Pani A. Ciemachowska  wyjaśniła, tych działek   dzierżawionych  jest  bardzo dużo    i nie sposób jest wszystkie   objechać. Nie wszyscy, dzierżawcy  uprawiali tę ziemię jak należy. Zrobiono przetarg ograniczony do rolników, mieszkańców gminy Trzcianka i osoby które są mieszkańcami spoza gminy Trzcianka nie mogą uczestniczyć  w przetargu. 


Radny W. Kilian dodał, jeśli rolnikowi zabiera się 1,5 ha ziemi to uniemożliwia się jemu  gospodarzenie, ponieważ przychodzi drugi rolnik, który jest w stanie dać więcej.


 Pani A. Ciemachowska wyjaśniła, ziemia jest po to aby ją  uprawiać a nie po to aby  stała  i  była  tylko przykrywką do płacenia  niższego podatku od nieruchomości albo KRUS. 


Przewodnicząca komisji  podkreśliła, że taką  zatwardziałością „doi się” po raz kolejny wieś. Z dzierżawami  robi się co się  tylko chce, jest upór zwiększania podatków i  mamy  kolejny  przykład  podatku  od  nieruchomości. Pisze się                 w uchwale o podatku od nieruchomości o średnio podniesionym podatku- 8%  okazuje się, że  średnio podniesiony  podatek  wychodzi 52 %.Nie przypomina sobie aby  duże podwórka nie miały mieć ulgi. W zeszłym roku ulga taka była i podatek wynosił tylko  5 groszy za 1 m2. Ludzie mają tylko zwolnione stodoły i obory a  nie ma  zwolnienia na ziemię  ( podwórka ).W tej chwili jest to 21 groszy za 1 m2              i  najwięcej chodzi  tu o rencistów, którzy nie są w stanie tego zapłacić. 


Następnie dodała w § 2 pkt 2  umowy dzierżawy, która była zawierana między Burmistrzem  a danym dzierżawcą, pisze, cyt. „W terminie 30 dni przed wygaśnięciem umowy, dzierżawca może wystąpić  z wnioskiem o jej  przedłożenie na  jej dalszy okres”.Ten punkt  upoważniał  dzierżawców  do  wystąpienia z tym gruntem o dopłaty. Albo się wszystkich traktuje jednakowo czyli wszystkie grunty dzierżawione  i budynki idą pod przetarg albo po prostu nie robimy wyjątków. 


Wniosek


Radna J. Durejko  zwraca się z prośbą o wyjaśnienie dlaczego w uchwale  Nr  XVIII/120/11 Rady  Miejskiej Trzcianki z dnia 30 listopada 2011 r.  w sprawie   podatku  od nieruchomości  pobieranego na terenie gminy Trzcianka,  nie zostało  uwzględnione  w § 1   zwolnienie na   cyt.  „budynki  gospodarcze, w którym nie jest prowadzona działalność gospodarcza, będące własnością osób, które przekazały        w zamian za emeryturę lub rentę gospodarstwo rolne lub zbyli gospodarstwo rolne     w formie aktu notarialnego, jeżeli nie są  wynajęte lub dzierżawione”. 


Komisja Środowiska i Rozwoju Wsi po przeanalizowaniu  pism  pana  Wojciecha Lubkowskiego  wnioskuje  do Burmistrza Trzcianki                              o  przygotowanie projektu  uchwały w celu  zwolnienia  działek rolnych  gminnych dzierżawionych przez   rolników   z obowiązku przetargowego.  


Wniosek został poddany głosowaniu: za -4, przeciw -0, wstrzymało się -1.


3.Pismo mieszkańców  Nowej Wsi z dnia 10.01.2012 r.  skierowane do radnej pani Jadwigi Durejko  w sprawie naprawy drogi gminnej  na  kolonię ( wybudowanie) Nowej Wsi.

Przewodnicząca   Komisji  odczytała członkom komisji   treść   pisma.

Członkowie komisji po przeanalizowaniu ww. pisma postanowili sprawę tę skierować   do rozpatrzenia  na posiedzenie   komisji  w  miesiącu lutym br. gdzie będzie rozpatrywany temat: „Analiza stanu dróg gminnych i urządzeń melioracyjnych w gminie Trzcianka”. 


Przewodnicząca komisji dodała, że otrzymała  materiał informacyjny                        pt. „Natarciu” dotyczący norek amerykańskich. Poprosiła aby ten materiał  przekazać   pozostałym  członkom   komisji.

Ad 7)  Wnioski   komisji.

Radny M. Wydarty  zwraca się z prośbą o przycięcie drzew przy ul. Parkowej         w Białej (  spadające  gałęzie).

W. Kilian  zwraca się z prośbą o wycięcie drzewa - topoli ( suchej)  rosnącej  ok 1km przed wsią  Runowo przy drodze powiatowej ( wjazd od strony Nowej Wsi).

M. Łuczak zwraca się z prośbą o wycięcie  4 topoli rosnących na gruncie gminnym we wsi Biernatowo ( przy posesji nr 12).Wnioskowane drzewa stanowią zagrożenie dla  bezpieczeństwa ludzi.

Ad 8)  Zamknięcie posiedzenia.

W związku  z wyczerpaniem  porządku  posiedzenia komisji, Przewodnicząca komisji  ogłosiła  zamknięcie  posiedzenia.

     
Protokolant 





     Przewodnicząca komisji 

      Danuta Komarnicka
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